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Prenumeratę na „Dziennik Łódzki“ 
w Warszawie przyjmuje skład Hody 
Hirszfelda, prz 


ka 
ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. Tamże nabywać 
można pojedyncza numery Dziennika. 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Zoalez, św. Szczep. 
Jutro; Dominika Wyzn, 
Wschód słonca o godz. 4 min. 24. Zachód 0-godz. 7 min, 47 
Dłogość dnia godz, 16 min. 28, Ubyło dnia gody. 1 min. è 


Ułlca Pasa 


Z powodu święta galowego, przypadają |ryi praktycznego przysposobienia do wy- 
cego dziś, numer następny wyjdzie w nie-|branego fachu uczniów, 
dzielę. „Co się tyczy programu przedmiotów, 
—————----+—-L mających się wykładać w szkole rzemieśl- 


r ` niczej, ma on zawierać w przybliżeniu na- 
Szkoły rzemieślnicze. stępujący cykl przedmiotów. W celu uzu- 
—UND— 


pełnienia ogólnego wykształcenia okazuje 


kursu religii, języka ruskiego, trzeba bę- 
dzie dalej przejść dokładnie kurs arytme- 


Przystępując do rozbioru znaczenia no- ! n 4 
tyki z dodaniem specyalnej rachunkowości, 


wej reformy. szkolnej i rezultatów, jakie 
wydać mają w przyszłości nowe szkoły 
przemysłowe, „Warszawskij dniewnik” po- 
święca pierwszy artykuł szkołom rzemieśl- 
niczym, stanowiącym, jak wiadomo, wedle 
przepisów z d. 7 (19) marea r. b., najniże 
szą kategoryę szkół profesyonalnych. Uwa- 
gi pisma tego nie pozbawione są interesu. 

„Za nader ważny środek — pisze „Dnie- 


co stanowi podstawę każdej profesyonalnej 
szkoły przemysłowej, technologia z wiado- 
mościami z chemii i mechaniki, odpowie- 
dnio do rodzaju fabryk. Na wszystkie te 
zajęcia potrzeba byłoby do 36-iu godzin 
tygodniowo, a zatem, jeśli szkoła rzemieśl- 
nicza będzie dwuklasową (specyalny jej od- 


nego charakteru ze szkodą na korzyść teo- 


Piątek. 


Biuro IRedakcyi i Administracyi 


Adres telegraficzny: 
„DZIEWNWIIE,* LÓD. 


22 Lipca (3 Sierpnia) 1888 r. Rok V. 


` DZIENNIK ŁÓDZKI 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


Meyera N 514. 


oraz w 
i w Łodzi. 


, 


nia do praktycznych zajęć wychowańców 
odpowiednió do specyalności, ku nauczaniu 
której przeznaczoną zostanie szkoła. Spo- 
dziewać się, prawda, należy i bardzo było- 
by to pożądanem, że prowadzenie takich 
zajęć okaże się możliwem w postronnych 
fabrykach i zakłądach przemysłowych; czy 
wiele jednak znajdzie się takich fabryk, 


się niezbędnem powtórzenie i dopełnienie | które będą chciały wpuścić w swe mury 


ludzi, stawiających się do pracy tylko spo- 
radycznie w niedogodnych dla fabryk go- 
dzinach, z wyjątkiem naturalnie wypadków, 


potem idą wzmocnione zajęcia graficzne, |gdzie sama fabryka utrzymuje dla siebie 


szkołę rzemieśluiczą? 

„Przedewszystkiem życzyć należy, aby w 
szkoły rzemieślnicze zaopatrzyły się głó- 
wniejsze punkty środkowe tutejszego okrę 
gu przemysłowego: Łódź, Pabianice, Zgierz, 
Tomaszów, a dalej wszystkie osady fabry- 
czne i miejscowości w guberniach piótr- 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za eden wiersz pelitom lub za jege 
miejsce 6 kop, z ustępstwem wrawia 
oryściej powtarzających sig albo wię: 
kszych ogłoszeń odpowiedniego Tw 
hata. 

Nekrologi sa każdy wiersz 10 kap. 

Reklamy: za każdy wiers )4 kop, 

Stałe 5 wierozowa ogloszen a adros 
sowe po rs. 2 miesięcznie 

Od należności przewyłszającyć « 10 ra. 
ustępstwo dodatkowe ogólna 5*/,. 


oszenia przyjmowane są: w Administrącyi „Dzionnika* 
iu ach ogłoszeń Rajchmauna i Frendlera w Warszawie 


Rę*opisy nadesłane bez zastrzeżenia— nie będą zwracane. 


należy wprzód stworzyć kadry armii robo- 
czej przemysłu, złożone z krajowców, aby 
tem łatwiej osiągnąć potem cel zapełnienia 
stopniowego tych kadrów przez siły robo- 
cze niższej kategoryi miejscowego pocho- 
dzenia. Inaczej cudzoziemscy kierownicy 
i majstrowie nie przestaną w dalszym cią- 
gu, co jest rzeczą nader naturalną, — pro- 
tegować przedewszystkiem swoich. 


Przemysł, Mandel i Komunikacye. 

Akcyza. 

— Ogłoszono zmianę art. 18-go pie 
sów o poborze akcyzy od cukru, Jeżeli fa- 
bryka, prócz mączki własnego wyrobu, 
przerabia mączkę zaliczoną już w innej fa- 
bryce, to podlega opłacie akcyzy tylko 
ilość rafinady, przewyższająca w danym @- 


wnik” — uzoać należy to, że do specyal- 
nych szkół rzemieślniczych przyjmowani bę: 
dą nietylko kończący kurs w jednoklasowej 


szkole elementarnej, lecz nawet i nie po- 


siadający tego naukowego cenzusu fabry- 
czni i rękodzieluiczy robotnicy, którzy pra- 


cowali najmniej lat dwa w zakładzię prze- 


mysłowym, o ile na wstępbym egzaminie 
dowiodą, „że mogą z powodzeniem słuchać 
kursu szkoły, do której życzą sobie wstą- 
pić.” Ulga ta ma nader ważne znaczenie 
na razie, wobec okoliczności, że w fabry- 
kach, zwłaszcza w kraju tutejszym, znaj- 
dzie się między robotnikami dostateczna 
ilość należycie przysposobionej w ogólnych, 
pei | dg i Hp niektórych tutejszych 
fabrykach szk ch, młodzieży, która je- 
dnak mie posiada specyalnego wykształce- 
nia. Żywioł ten, t. j. robotnicy, którzy 
pracowali w fabrykach dwa lata — nader 
jest pożądanym, zwłaszcza w początku i dla 
samych szkół rzemieślniczych. Uczniowie 
tacy wniosą do zakładu naukowego powa- 
Żanie dla ćwiczeń praktycznych w różnych 
systemach fabrykacyi i przez to nadanem 
będzie szkole w praktyce przeważające 
znaczenie *Pkłedowł przedmiotów bezpo. 
średnio związanych z jej specyalnością.” 
Wyłączy to, zdaniem pisma, przeważającą 
obecnie w szkołach niższych i średnich dą- 
pocz do nadawania wykładom zbyt ogól- 


dział), przypadłoby w każdej klasie na za-|kowskiej, kaliskićj, warszawskiej i innych. | kresie czasu ilość użytej do przerobu mącz- 
jęcia teoretyczne po 3 godziny dziennie. | Sakot takich, zwłaszcza w początku, trzeba | ki zaliczonej w innej fabryce, Wywóz me- 
Na zajęcia praktyczne w warsztatach nale-; będzie wiele. W tych wypadkach, w. któ- | lasu bez opłaty akcyzy, dozwala się w sto- 
ży wyznaczyć od 6 do 7 godzin dziennie. |rych wydatki na utrzymanie szkoły okażą|sunku 2%/, od ilości wyrobionej w fabryce 
„Niemałą wagę posiada także kwestya |się zbyt uciążliwemi dla jednej fabryki, rafinady, odpowiednio do adabu przez 
kosztów utrzymania takiej szkoły. Koszty | mogłoby się na potrzebne fundusze składać |rafineryę ilości zaliczonej mączki, Melas 
te wogółe nie są zbyt wielkie, ale też sj Iris, jednorodnych fabryk wspólnie. Wy-|wywożony w wyższym Dad 29/, stosunku, 
małe. Nowa ustawa, przewidując zapewne; daje nam się, że taka sprawa użyteczności |podlega opłacie akcyzy na ogólnych zasa- 
trudność wynalezienia w dostatecznej ilości |ogólnej stać wiona po za kwestyą konku-|dach ustawy o poborze opłaty od wyrobu 
zupełnie uzdolnionych specyalnie przewo- | rencyi przemysłowej.” cukru. 
dników i nauczycieli dla szkół rzemieślni- | Zgadzając się -w zasadzie z wnioskami| Drogi wodne. 
czych,. stara się nadaniem znacznych praw | „Dniewnika,” zastrzedz się jednak musimy, | — Stowarzyszenie centralne przemysłow- 
i wysokiem wynagrodzeniem przyciągnąć |zgodnie z wyrażoną już przez nas opinią, |ców niemieckich, uchwaliło wystąpić z pe- 
kandydatów na takie posady, Inspektor |że przynajmniej dla Łodzi, potrzeba szkoły |tycyą do księcia kanclerza o wyznaczenie 
szkoły, utrzymywanej kosztem skarbu, po-, średniej technicznej wydaje nam wię daleko |subweucyi rządowej na urządzenie bezpo- 
siada rangę klasy VIII, a nauczyciele po- | pilniejezą, „Warszaw. dniew.” motywuje |Średniej komunikacyi parostatkowej pomię- 
bierają pensyi: religii i przedmiotów spe- swój pogląd koniecznością usunięcia z fa-|dzy Niemcami i Indyami wschodniemi. 
cyalnych po 50 rs. za godzibę rocznie, za,bryk zagranicznego żywiołu. Otóż, zdaniem | Drogi żelazne. 
lekcye w przedmiotach ogólnych po 40 rs.| naszem, należałoby zacząć to od góry, przy-| — „Nowosti” dowiadują się, że ministe- 
za godzinę rocznie, a za kierowanie zaję: | sposabiając odpowiedni kontyngens techni- |ryum komnnuikącyj zajęte jest obecnie osta- 
ciami praktycznemi po 25 rs. Zastosowaw- cznych kierowników fabrykacyi i majstrów. |teczneia rozpatrzeńiem projektu drogi że- 
szy to wynagrodzenie do przytoczonego wy-| Pomijając już bowiem odczuwaną nader |laznej, mającej połączyć Radom z War: 
żej programu i oznaczywszy wysokość pen: | silnie potrzebę dostarczania środków do |szawą. > 
syi inspektora za kierownictwo zakładem i pracy i zabezpieczenia losu młodzieży, po-| — Donoszą z Kelgradu, zaa 4 po- 
warsztatami na 1,200 rs. rocznie, fundusz zaś chodzącej ze Średnich warstw ludności kra-|ciąg bezpośredni via  Belgrad-Sofa- Koa- 
na pomoce naukowe na 1,000 rs., przycho- jowej, należy zwrócić uwagę na tę stwier: |stantynopol, będzie wyprawiony w daiu 18 
dzimy do wniosku, że utrzymanie specyal- | dzoną przez znających wewnętrzne stosunki |sierpnia. Tym sposobem nastąpi ostatnie 
nej szkoły rzemieślniczej kosztować będzie przemysłowe ich właściwość, że kierownicy | otwarcie obu linij kolejowych oryentaloych, 
do 5,000 rubli rocznie, nie biorąc w rachu- zakładów i majstrowie główni są zazwyczaj — Projekt obrania poriu Uzuń.Ąda za 
bę lokalu, w którym niemałą wartość wszechyładnymi w fabryce w kwestyi przyj-| początkowy puukt kolei zakąspijskiej, jak 
przedstawią należycie urządzone pomieszcze- mowania nowych robotników. A zatem donosi „Nowoje wremia,” napotkał wielu 


Inne mogą je. przej 
rem, ale szkice te mają tak szczęśliwą ró- 


więc za s 
chwilę, 


Z literatury i sztuki. 


który jakoby ma 


Pan Wołodyjowski Sienkiewicza, — N: brazy: 5 7 eaa > A 
Głerymskieże, | ARiimowiiss i. Broohoskiogd, "Mo- giem. Weselnicy przecież nie zdają się te- |ryzują wszystkie warstwy ` narodu, żadnej|być darmo i wypłaca 
szyńskiego, Axentowicza, Jaroszyńskiego, Pawlisza- go lgkać, do niepogody są przyzwyczajeni, nie oszczędzając, iż mało mają sobie ró-|mu niby na koszta ogrodzenia t. j. przy- 


ka, Grocholskiego, Pochwalskie 
gródkowe. — Pan Zołzikiewicz 
siewicza. 


(okończenie — patrz Nr. 171). 


go — Teatrzyki ©- 
el 


lerowej i Gala- 


a nadto potrafił tchnąć w swoje dzieło |nej słońca i malowanej wybornie. Pan Zołzikiewicz, pisarz gminny a za.|obrażony w swej dumie szlac iej, daje 
smutek właściwy pogrzebom, szczególniej| „Zamurowanie zakonnicy” Stanisława | tem samowładca, dzięki niewykształceniu | uroczyste słowo, że do spraw guópnych 
rzebom biedaków, jakby w tej osta- |(+rocholskiego, przedstawia straszliwą seo- | swej władzy — wójta, ciemnocie rządzo- |miwszać się nie będzie i mie chcę go he 

Ksi 


| 


jem 1 bieraseszatniem wę swojew 
rze górę ned inoeimi. Ale Rzepowa kocha |sią faktycznymi wspólnikami 

całeim sercem swego męża, dzielnego chło. | zostawisją mu bowiem wolue 
pca, trochę pijaka, trochę zawad 


przeciwników i prawdopodobnie kolej do- 


prowadzo| zie do portu Krasnowodzka, 
— Wedłu SEn aep a Kraso „Bóer- 


sen Courier'a” droga żelazna Jibawsko ro- 
meńska zamierzą wybudować bocznicę z Mo- 
żejki do Windawy i otrzymała już pozwo+ 
lenie na przeprowadzenie potrzebnych ro 
bót przygotowawczych t. j. na zbadanie li- 
nii. Roboty przygotowawcze mają być 
wkrótce rozpoczęte. Jeżeli wiadomość ta 
jest prawdziwą, to spodziewać się należy, 
że poprzedni projekt przedłużenia linii ko» 
lejowej rysko-tukimskiej aż do Windawy 
będzie zupełnie zarzucony, ponieważ wyżej 
wspomniana linia uczyni w znacznej części 
zadość owym potrzebom, które wymagały 
budowy linii Tukume Wiadawa, 

— Według świeżo ogłoszonego rozporzą- 
dzenia ministerynm komunikacyj, towarzy- 
stwom eksploatującym tory kolejowe, bądź 
gwarantowane, bądź też niegwarantowane 
przez rząd, nie będzie wolno nadal obniżać, 
ani też zmieniać taryf na przewóz zboża 
i ipnych produktów, W przyszłości zatem 
wszystkie taryfy muszą być przedstawiane 
i zatwierdzane przez ministra komunikacyi, 
Jest to dalszy krok rozwinięcia postanowie- 
nia z r. 1886-go, w myśl którego, wszelkie 
taryfy dróg winny być komunikowane mi- 
nisteryam przed wprowadzeniem w wykona- 
nie. Niezależnie od tego pierwsze ograni- 
czenie ze strony rządu nastąpiło na skutek 
rozporządzenia z roku zeszłego, które za- 
broniło towarzystwom zmieniać taryfy przy 
wszelkiego rodzaju transportach do stacyi 
pogranicznych: Mława, Sosnowice, Granica 
i Aleksandrów. 

Handel. 

— W roku 1885 poraz pierwszy odbył 
się w Antwerpii kongres w sprawie między- 
narodowego prawa handlowego. Miało być 
uchwalone międzynarodowe prawo wekslo: 
we i prawo o handlu morskim. Kongres 
zgodził się jednak tylko co do zasad wcho- 
dzących w zastosowanie i wyznaczył ko- 
misyę, która miała opracować oba prawa 
na zasadzie uchwał kongresu. W dniu 30 
września kongres zbierze się po raz drugi 
w Brukseli. Spodziewają się, że tym razem 
zapadnie ostateczna uchwała. 

— O widokach urodzajów i ich wpływie 
na handel zbożowy pisze berliński „Boersen 
Qourier”: Im bardziej zbliżają się zbiory 
pszenicy, tem większe powstają obawy, że 
rezultat tegorocznych zbiorów będzie o 
wiele gorszym niż dotychczas powszechnie 
przypuszczano. Według wiadomości z wie- 
lu stron nadchodzących, nie może już: ule-| 
gać żadnej wątpliwości, że zbiory w Euro- 
pie zachodniej, szczególniej jednak we 
Francyi i w Anglii będą w tym roku bar-| 
dzo skąpe i liche co do gatunku. Już ta. 
okoliczność, że w dwu wielkich krajach ; 
zasiłających się ohcem zbożem, jest do po 
krycia ogromny niedobór w zbiorach, 
wywrzeć musi silny wpływ na ceny w hand- 
lu międzynarodowym. Wpływ ten spotę-, 
gują jednak silnie skargi, dające się gy szej 
także z krajów wywożących zboże, które 
dotychczas nadsyłały sprawozdania bardzo 
pomyślne. Rosya uskarza się teraz, że u-| 
lewne deszcze w dniach ostatnich narobiły | 
dużo szkody, podczas gdy w Ameryce o- 
ceny zbiorów nie sięgają wyżej 430 milio» | 
nów buszli. W zględnie najpomyślniejsze ` 
są sprawozdania z Austryi i Węgier. Zbio»: 
ry tamtejsze nie obiecują wprawdzie wiel- 


|wa z 1861, na 184%, 


DZIENNIK ŁODZKI. 


kich ilości, lecz gatunek ziarn 
go ma być doskonały, Najświetniejsze 
zbiory austryacko węgierskie nie wystarczą 
jednak na pokrycie niedoboru we Francyi 
i w Anglii. Wobec tego wszystkiego nae 
leży spodziewać się silnych wahań cen 
zboża w handlu międzynarodowym. Niemcy 
zamknięte murem cłowym nie mogą jesz- 
cze przewidzieć, jak te stosunki odbiją się 
u nich na cenach. To tylko nie ulega 
wątpliwości, że zbiór żyta w Niemczech 
będzie bardzo skąpy, godcali gdy na psze- 
nicę nadzwyczaj szkodliwie odziaływają 
teraz deszcze, 

Pieniądze. 

— Rzeczpospolita San Domingo zaciąga 
pożyczkę 6%/, na sumę 770,000 dolarów, 
za pośrednictwem konsorcyum firm bruksel- 
skich i antwerpskich. Nowa pożyczka bę- 
dzie zaofiarowaną publiczności równocześnie 
w Londynie, Amsterdamie, Brukselli, An- 
twerpii i w Hamburgu, Rzeczpospolita 
kaj wałka dotychczas znaną jest na-eu- 
ropejskim rynku pieniężnym tylko przez 
pożyczkę hartmontską z roku 1869, Z po- 
wotlu rozmaitych nadużyć i zawodów, rząd 
republikański nie uznał później tego długu 
i po długich układach, ofiarował właścicie- 
lom zamianę 100 4. pożyczki starej na 
20 Ł nowej. Obecnie przedsiębiercy zabez- 
pieczyli się na dochodach z ceł i uważają, 
że taka gwarancya jest zupełnie wystar- 
czającą. 

Przemysł 

— Wśgwinie Wielka Wieś, w pow. ił- 
żeckim, gub, radomskiej, wybudowano piec 
do przetapiania rudy żelaznej, Piec będzie 
czynnym od przyszłego miesiąca. 

— „Odeskij wiestnik” donosi, że w Je- 
katerynosławiu bawią obecnie inżynierowie 
i pełnomocnik niemieckiej firmy Kruppa, 
z zamiarem założenia fabryki w tym mieście, 

Ubezpieczenia. 

— Na najbliższem zebraniu przedstawi- 
cieli towarzystw ubezpieczeń w Petersbur- 
gu ma być roztrząsanym wniosek udziela- 
nia zarządom miejskim zapomóg na koszty 
zakupu narzędzi ratunkowych od ognia. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


Giełda. Petersburg, 80 lipen. Pd miy 
wèm zuwyżkowych depesz berlińskich, zmniejszyło 
się znacznie zapotrzebowanie trat zagranicznych 
ua tutejszym rynku wekslowym. Kurs. obniżyły 
sę do 106.10 na Londyn, 41.90 na Paryż i 51.90 
na Berlin, przy ciągłej przewadze Toddawców. Ku- 
pony celne <fisrowane po 17.1), i półimpery ły po 
% r. 56 kop. nie miały nabywców, Na targa pa- 
pierów publicznych uwidoczniła się takže pra- 
wa, ponieważ jednak wywołały ją jedynie mane- 
wry speku!acyjne, przeto nie mogła utrzymać się 
do końca zebrania. Karsy wszystkich prawie ak- 
cyj dywidendowych, podniesione rano, później osła- 
bly znowu. Z papierów wkładowych kredytowe 
utrzymały się całkowicie przy kursach poprzednio 
n towanych, podczas gdy metaliczne obuiżyły się 
znacznie a mianowicie: renta złota 6-cio procento- 
pięcioprocentowa z 1651, 
na 164, a pięcioprocentowe pożyczki konsolidowa- 
ne spadły mniej wigoej o 19/,. 

ieddy iska) donoszą pod d. 8I lipca, 
Zwyżka zrobiła dziś znowu wielkie tępy, nie- 
które papiery były przedmiotem hard żwawych 
obrotów. Największe zainteresowanie wzbudzają 
ciągle akcye anstryackich dróg żelazaych wywozo- 


a tegoroczne- 


|wych. Spekulacya przypomina sobie wielkie ko- 


rzyści osiągnięte na zwyżco akcyj pewnej liczby 
niemieckich dróg żelaznycch a szczególniej wacho- 
dnich, których kursy podniosły się znacznie także 
dzięki wywozowi zboża. Zdajegsię, że podobnych 
rezultatów spodziewa się spekulacya od pewnej 
liczby dróg suatryackich, których akcye notowane 


są jeszczą stosunkowo nisko. Przyszłość pokaże, 


| 


czy wywóz zboźowy odpowie nadziejom spekalan= | gj 


w. Zwyżkę akcyj dróg wj > austryaokich 
wspi:ra spadek jakiemo uległy kursy wszystkich 
dewiz zagranicznych na giełdzie wiedeńskiej w 
miesiąc«ch ostatnich. Poprawa waluty nustryae- | 
kiej przyniesie znaczne oszozęd:ości tym wszyst- 
kim drogom żelaznym, które opłacają złotem pro- 
centy od swych pryorytetów Także ukcy» drogi , 
warszawsko-wiedeńskiej wzbudzały żywe zaintere- | 
sowanie i osiągnęły kilka procentów zwyżki. Przy- | 
czyną tego jest zwyżka kursu rnóla tudzież donie- 
sienia o wielkich oszczędnościach, które mają być 
osiągnięta przez zarząd jeszcze w roku bi eym, | 
Znacznie podniósł się zisiaj kurs rubli nabywa- 
nych wielkiemi partyami przez banki i domy ban- | 
kowe tutejsze, A powodu silnej zwyżki kursu ra-| 
blowego wyvarzają najrozmaitsze pogłoski o no-; 
wych ZA finansowych ruskich. W drogiej 
połowie giełdy powodzeniem cieszyły się nastrja- 
|ekia akcye k edytowe pod wpływem pomyślnych 
pogłosek o b lansie półrocznym, któ y będzie ogło- | 
szony przy końcu sierpnia, 

Z giełdy zbożoowej berlińskiej donoszą pod d 81! 
lipca, Giełda zbożowa była dziś usposobio bar- 
dzo mocno. Z rynków zagranicznych nadvszły zna. 
czhie wyższe notowania: z Ameryki o 8'/, cent., z 
Paryża o 2 fr., z Londynu o 1 szt, z Amsterda- 
ma o 4 guldeny. Do ożywienia han lu międzyna- 
rodowego przyczynia ‘sig teraz głównie Franeyn, 
która nabywa na Węgrzech wielkie ilości ziarna 
rzeczywistego a w Stanach zjednoczonych robi za- 
kupy spekulacyjne na późniejszą dostawę Tego- 
roczne zbiory wa Francyi, według otrzy manych 
tutaj wiadomości prywatnych, wypadły bardzo li- 
cho, tak że potrzaba przywozu w tym roku będzie 
we Francyi ogromną Ponieważ takze w Niem- 
czech dały sig znowu słyszeć liczne skargi na nieu- 
|rodzaj poparte nadesłanemi z wielu stron  zlece- 
niami kapna i akceptacyami terminowemi, przeto 
rynek tntejszy rozpoczy:ając dziś czynności pod- 
[ein ceny pszenicy o 3 m. Handel terminowy yo- 
SIROTI bardzo ożywiony, wykonywano szcze- 
gólniej wielkie zakupy na dostawg w jesieni, Po 
wykonanin żleceń kupna, ceny osłabły chwilowo, 
| lecz przy końcu popyt odzyskał znówa przewagę. 
j Także ceny żyta pod niosły się o 2 m. od wczoraj, 
lecz przy koń u utraciły z tej zwyżki !|, m. 

We Peszt, 28 lipca. W tygodnia ubie- , 
głym ruch być w ogóle mały Sp'zedano około 250 
m. tr, średniej i ieps ej wełny tkackiej, pierwszą! 
po 77 — 78, dragą po 106 — 109 fl., następnie oko- | 
ło 900 m. ctr. wełny za oconej po 28 — 29 i 30 —| 
81 ff W Antwerpii rozpoczęła się z dniem 25, 
b. m trzecia serya tegorocznych arkcyj: płacono | 
ceny końcowe ankcji poprzedniej. Jako ważną! 
wiadomość uważać należy postanowienie izby de- 
putowanych Stanów Zfednoczonych, według które 
10 cło wchodowe od wełny ma być zniżone. Je- 
żeli senat zatwierdzi tą uchwałę, nie pozostanie to 
bez wpływu także na stosunki tutejsze. 

Wełna. Antwerpia, 30 lipca, Aukcya. Z 
wystawionych na sprzedaż 2261 bel wałny Buenos 
Ayres sprzedano 1,251 bel. 

Wełna. Bradford, 30 lipca. Wełna mocno, 
| merinos i gatnuki krzyżowane spokojniej, przędza 


więcej nabywana, srczególniej pojedyńcza, tkaniny 
dłsyć poszukiwane. 

Cukier, Petersburg, 30 lipca. Skutkiem 
nad:podziewanego ożywienia popytu na mączkę 
gotową w Kijowie i w Moskwie ceny wzmocniły 
sig tam znacznie w tygodniu ubiegłym, do czego 
zastosował się także rynek tutejszy. Posiadając 
mały zapas mączki krystalicznej fabrykanci i spa: 
kulanci nie spieszą się ze sprzedażą; większa część 
reszty niesprzedauego towaru tegorocznego rnajda: 
je sią w silnych rękach konsorcynm, które dotych 
Czas nie występuje jeszcze ze sprzedażą tanio za- 
kupionej mączki. Na rynku tutejszym płacono 
chętnie na początku tygodnia 4.90—4.92 r. a przy 
końca sprzedawcy zaczęli ządać 5 r. nie okazując 
wcale ochoty do ustępstw. Ceny mączki mielonej 
trzymają się także mocno; płacą obecnie 5 r. 25 
kop. Oba gatunki mączki cieszą się jednakowo 
zaje popytem. Rafinada, bez zmiany, bardzo 
cicho. 


Kronika Łódzka. 


—) Teatr letni. Dawno już ogródek 
Sellina nie oglądał takiej masy publiczno- 
|ści, jak we wtorek, podczus pierwszego wy- 
stępu gości warszawskich; stare aleje stę- 


Nr. 172 


kały pod ciężarem co najmniej dwóch ty- 
FÀ osób, a mnóstwo ich odeszło od Eas 
bez biletów. We środę znów, pomimo ule- 
wy straszliwej, liczny zastęp widzów zebrał 
się w lożach i krzesłach, Zdawało się, że 
oklaskom, przywoływaniom i „bisom” końca 
nie będzie. Przedstawienie środowe, z przy- 
czyny ulewy, rozpoczęło się około godziny 
9-ej, a skończyło się o w pół do Ll-ej, zo- 
stało bowiem skrócone, Soprauowe i teno- 
rowe gardła lękały się złośliwych wpływów 
wilgoci i wiatru, wyrzucono więc z progra- 
mu zapowiedziany drugi akt „Córki pani 
Angot,” ku niemałemu żalowi większości 
widzów, Dzięki wyboronmu kierownictwu 


| dyrektora operetki, powiększonej orkiestrze 


i dzielnemu wspołudziałowi artystów-gości, 
obadwa przedstawienia mogły zadowolnić wy- 
bredniejsze wymagania zebranej publiczności. 
Nawet dość niesforne swojskie chóry p. 
Grabińskiego, trzymały się uważnie taktu 
i spiewały zgodnie. Milutką, ożywioną w 
grze, rozporządzającą dzwięcznym i roz- 
ległym sopranem Saffi (Baron cygański), 
sympatycznego, znanego nam już z . 
przednich występów  Barinkny'a, dzielną 
Katichę—Arsenę, jak niemniej zawsze mile 
u nas widzianą Oziprę-Oresta, oklaskiwano 
z zapałem, którego nawet chłód i deszcz 
ostudzić nie zdołał. Kuplety z „Farinelle- 
go” zrobiły furorę. 

(—) Z poczty. Na tutejszej stacyi pocz- 
towej powiększoną będzie liczba koni po- 
wozowych z 12 na 18. Według ogłoszenia 
p. prezydenta miasta, główny naczelnik 
poczt i telegrafów uznał nadto za stosow- 
ne podnieść normę dochodów z każdego 
konia z 300 na 350 rubli rocznie i udzie. 
liċ utrzymującemu pocztę 500 rubli jedno- 
razowej zapomogi. Osoby, któreby sobie 
życzyły wziąć w dzierżawę poczt alteryę 
łódzką pod powyższemi warunkami, mogą 
się zgłosić po bliższe objaśnienia do za. 
rządzającego  urzędeia pocztowo - talegra- 
ficznym w Łodzi. 

(—) Z aury. Zaledwie przez dwa dni 
dotrzymała placu stała pogoda. We środę 
mieliśmy znów dwie ulewy, jednę w godzi- 
nach rannych, drugą wieczorem; cały dzień 
wczorajszy chmurny był, dżysty i chłodny. 
Z okolicy dochodzą nas smutne wieści 
o stanie zboża; zbiory tegoroczne z każdym: 
dniem zapowiadają się gorzej. 

(—) Licyłacye. W sądzie zjazdowym m. 
Łodzi sprzedane być mają następujące nie- 
ruchomości przez licytacyę publiczną: dnia 
2.go października r. b. nieruchomość pod 
Nr. 1,489 przy ulicy Widzewskiej. Dnia 
3go października: nieruchomość położona 
ną rogu ulic Średniej i Widzewskiej, będą- 
ca własnością K. A. Trencel'a, L. A. Ry- 
szak i Maryi Haftstein; nieruchomość pod 
Nr. 90c, przy ulicy Drewnowskiej; nieru- 
chomość pod Nr. 789R.; nieruchomość pod 
Nr. 787 oo, 

Magistrat m. Zgierza ogłasza na dzień 
21 sierpnia r. b. licytacyę na oddanie 
w przedsiębierstwo prywatne, utrzymywania 
w porządku 12-stu studzien miejskich przez 
trzy lata t. j. od stycznia 1889 do stycznia 
1892 roku. 

(-) Zjazd. = Wszystkie większe hotele 
łódzkie są od tygodnia już prawie przepeł- 
nione. Jest to pora, w której corocznie 
zjeżdżają do Łodzi kupcy i  fubrykanci 
z bliższych i dalszych stron. W tym roku 
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LA ŚNIEŻŹRYK OKOPEL 


Przekład 
W. Z. Kościałkowskiej. 


—un— 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 170). 


— Niż ten tam ostatniej popełniony no- 
cy,—przerwała mu, prosto w oczy patrząc 
Zenobia. Stokroć gorszy! Przydróżni zło- 
dzieje nie erywaja nigdy roli przyjaciół, 
opiekunów. Własną narażają skórę. Co zaś 
do prawa... Pah! prawo! , 

— Rzeczy takie na jedną stawia się 
kartę, —wtrącił Olinck,—Falkner miał pra- 
wo zastrzelić jak psa Harkivsa, 

— Obłopcom z Ditel pozostało prawo 
lynchu,—dorzucił Rawlier. 

Istotnie — mówił po głębszym namy- 
śle Hule, — istotnie, pokrzywdzony w ten 
sposób, ma chyba prawo siłą odebrać to co 
mu się słusznie należy, a podstępem wy- 
darte zostało. Lepiej zapewne jeśli się 


obejdzie bez krwi przelewu, w razie jednak |spolity i odziany pretensyonaluie. « 
szony zajął dopiero co przez Zenobię 


Pula nie czuł jak popada w zwykły so-| opuszczone miejsce, wołając o trunki, 


U. 


bie, dydaktyczny sposób mówienia, a crar- 
Re irenice en wzmagały jego zapał. 
i spo- 


Nagle zapanowało milczenie. 
glądali : 
zdziwieniem pewnem i tylko Zenobia wy- 
<iągnęła ku niemu rękę. 


nań ze śle tajonym uśmiechem i|aż nadto mają zajęcia. 
głos podaosząc nieznajomy, Hennicker nie 


— Dobrze powiedziano, —rzekła. 
Hale podniósł do ust podaną sobie dłoń, 
całując końce wiotkich paluszków. 


— Swięta prawda—mówiła dziewczyna— 


i nie pierwszego to słyszę co tak mówi, 
— an pry zaśmiał się Hale. Któż 
był ten drugi 
— Sam Jerzy Lee. 


ROZDZIAŁ VI. 


Smiech wywołany temi słowy przerwany 
został szczekaniem i ujadaniem psów na 
dworze. Zenobia podniosła się leniwie z 
miejsca i zbliżyła się do okna. Wyprowa- 
dziło to Hale ze zmieszania, 

— To ten szaleniec Dick naprowadził 
nam nowych gości, — zawołała a na powo- 
łanie się wchodzących na pozwolenie jej 
ojca, dodała łagodniej: 

— Ojciec ma prawo zresztą robić co mu 
się podoba, może ta sobie choć cały spro- 
wadzić garnizon, jego to dom, whisky jego. 
Niech siedzą, niech piją, ja tylko z pew- 
nością służyć nie będę. 

To pewne, że przybysze nie budzili 
zaufania. Oprócz untagonizmu pewnego 
wyradzającego się zawsze pomiędzy uprzed- 
nio a później przybyłymi, wchodzili kwaśni 
i wyzywający. Ten zwłaszcza, który zdawał 
się wodzić, ciężki był, krzykliwy, po- 
iepro* 


— Nalej sam sobie, — zauważył 
iem ogólnem milczeniu ozięble 
ie są tylko na dom cały kobiety i te 


— To mi uprzejme przyjęcie, — zawołał 


powinien tak zadzierać nosa do góry, bo 
go wcześniej czy później wykurzyć stąd 
mogą. Co on lepszego od tych tam... 

— Szkoda, żeście mu to wcześniej nie 
powiedzieli,—przerwał Rawlier, — wprowa- 
dziłby sam może pod dach gości i odpo- 
wiadał. Cichy to, spokojny człek ten Hen- 
nicker! Czyż nie tak, pułkowniku Clinck? 

Nazwisko to wywarło wrażenie, na jakie 
prowdopodobnie Rewlier liczył. Nieznajo- 
my obejrzał się na pułkownika, który nie 
biorąc udziału w toczącej się rozmowie, 
wlepiał obojętnie w ogień szare źrenice. 
Nieznajomy milcząc nalał wódki i wypił 
do swych towarzyszy. Pokrzepiwszy się 
grzeczniej już przemówił, zwracając się po- 
ufnie do pułkownika. 

— Zaręczyłbym żeś pan, panie pułkow- 
niku, słyszał o dokonanym w ostatniej no- 
cy na drodze napadzie. 

— Słyszałem, krótko odrzekł zugadnio- 
ny, nie odrywając od ognia ócz. 

— Wysłany właśnie jestem dla wyśle- 
dzenia tej sprawy. 

— Strata znaczna — spytał Rawlier? 

— Pabl nie osobliwego. Harkins miał 
sto tysięcy dolarów w biłetach opakowanych 
w najzwyczajniejszy sposób i wręczył to 
przyjacielowi— Bill, wiecie, ten z banku — 
aby to przesłał przez kogo z jadących, 
Niedowierzał poczcie! Głupi! 

Milczenie odpowiedziało na nieco wymu 
szony śmiech, jakim nieznajomy opowiada- 
nie swe zakończył, Wytworny, wyrafino- 
Hale rumienił się za Clincka, który się 
wcale nie rumienił, Niezmieszaoy patrzył 
w ogień i spytał obojętnie, 

— Wiadome nazwisko podróżnego? 

— Weale nie, Gdyż Bill dowiedziawszy 
się, co się święci, nie chce nazwiska wyja- 


a adkcwn o 


wić, nie porozumiawszy się przedtem z po- 
słańcem, 

— I cóż się święci — obojętnie Clinek 
pytał? 

— Cóż myśleć o tem gfly paczkę z taką 
sumą pieniędzy oddaje dobrowolnie niby 
papierośnicę? Trzech ich tylko było — mó- 
wię państwu, trzech napastujących a w dy- 
liżansie czterech podróżnych, mie licząc 
woźnicy i konduktora. Trzech tedy okra- 
dło, ograbiło sześciu. Tak jest sześciu! 
Nikt się nie bronił, nikt najmniejszego nie 
stawiał oporu. Muszą się do czegoś poczu- 
wać, bo oto kilka godzin temu czmychnęli 
ze stacyi, pod pretekstem gonienia za ra- 
busiami, 

Roześmiał się, a wtórowali mu jego tòs 
warzysze. Pięciu ich było. 

, Hale, który najzupełniej zapomniał, że 
powyższe słowa były echem własnych jego, 
przed kilku godzinami bez ogródek wypo» 
wiadanych przekonań, gotów był w. nąć 
przeciw zuchwalcowi, lecz go powstrzymał 
wzrok pułkownika. Z chłodnych źrenic 
Clincka sama śmierć wyglądała. Hale 
ochłonął pod nieubłaganem tem spojrze- 
rzeniem, uczuł nawet coś nakształt litości 
dla nieszczęsnego co podobne rozpalił gro- 
my. Przykuty do miejsca mimowoli przym= 
knął oczy, Gdy je otworzył obejrzał się 
znów na pułkownika. 

Rawlier podobnemuż uledz musiał wra: 
żeniu. Siedział nieporuszony. Sam tylko 
nieznajomy nie nie zauważył i ci 
dalej zuchwale, wyciągając dziennik z kie- 
szeni, 


(D. e. n.). 
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zjazd jest liczny i zapowiada dobre in. przez. dy slarzec nie zrobił jej za- ROZMAITOŚCI. KB kome poszła gładko, sto- 


teresy. 20 8, nie ożenił się eng PP” Piesiężnym zee 
wala spodzie- 


A , I 
—) Fałszywe miary i wagi. Strażnicy |z nią w razie może nej bardzo śmierci = ni 
tyż iasi H + oi ; C, 1 gad „| X, Rozrzutność francuska. „Temps cytuje! 
paaa odnieśli wczoraj do biura policyi |swej chorej żońy, starał się usilnie nakło. [próbkę lekkowyślności, z aig we Fruncyi |Sbóuok nn; wszystko om eg" 


kilkanaście sztuk miar i wa fałszywyc 5 i 
zabranych rozmaitym przekupniom % = trwonią fundusze państwowe. Urzędnik bliższym czańie. Na giełdzie zbożowej, re- 
marzom. nia Wicherskiej, Wpływ jednak tej ostat- | kolonii indyjskiej przeniesiony zambik) a s |alizacye przeważyły tak znacznie nad po- 
—) Wiadomości osobiste. Prezydent m. |niej okazał się silniejszym, tak że Rut- M p tiie do Mayolle pon ik) deóż pytem, że nolowenia pszenicy obniżyły się 
erza p. S/dsarski i radca magistratu |kowski z powodu tych intryg zerwał zu-j Mayolle do krą dua y 983 f jo 1%/4—2 im. Stosunkowo lepiej trzymało 
łódzkiego p. Kurzawski, Najwyżej obdarze- | pełnie z swym zięciem i jego ojcem. Tak e a 23,932 fr. b ra é mn się Żyto 
ni zostali orderami św. Stanisława ITI kl. stały rzeczy do dnia 20 grudnia r. z, —|czyli ny dwie te 219 r do db +48 Z 
Dyrektor biura towarzystwa kredytowe- |Owego dnia wieczorem, dano znać Wicher. | dało 48,864 fr. Jeż ie iad zanjo ik n9 d. 
go m. Łodzi p. Andrzej Rosicki powrócił skiej, że na podwórzu czeka jakiś człowiek, | » [emps ay tę i TE tylko urzęd. 
z urlopu. który chce jej osobiście doręczyć paczkę, wnaj pochłonęłd ta wie ka ae y to i 
(—) Dowiadujemy się, że w czasie| W chwili gdy gospodyni zbliżyłą się do wę zwanego że francuzi doszli do pół. 
krótkotrwałej say w robotach w 2 nieznajomego, ten ostatni dA jej $y 14. a Gaa bogaty amerykański 
ce towarzystwa L. Geyera, płacono robot- twarz kwasem siarczanym i zaczął uciekać. , ARR: wógo 
nikom nea ich należność. |Na straszny krzyk paparde Tbiegli się | fabrykant żelaza, znany z hojności zarówno |oye kredytowa aastryackiae 162.26, rente kolejowa 


EE) i A renta - 
~ (>) Redakcya „Tageblatt'u” będzie już ludzie dworscy i schwytali uciekającego; |w Anglii jak a mj iw dy e a IA ry = > vh 
~ miała własną chatkę na wiosnę. Pan o- był nim Ignacy Gincygier, szwagier Lew. neepa i sA Pa 4 à d re r bie 
ner nabył nieruchomość pod N. 1358 przy |kowicza. Przyznał się on wkrótce do speł. | robotników stalowni w T JSK a ge y E r 1 sierpnia. Pożyczka raskas 1873 roku 
ulicy Dzielnej, Istniejące tam stare domo- nionej zbrodni i objaśnił, że uczynił to z|3500 osób i zaproponował zawarcie a ls. Konsole angielskie 99%, 
stwo już rozebrano i prawdopodobnie jesz- namowy Franciszka Lewkowicza, który mu | traktów. Kobotaipy mieli wybrać rach f 
cze przed jesierią rozpocznie się budowa obiecał rs. 50, i przy udziale pokątnego | wistrza do kontrolowania ksiąg i aty 
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(-) Orkiestra warszawska. W ogródku |go odwiózł do dworu i również miał za to na każdego ro otnika. kot czę ie mr 
Lange'go przy ulicy Piotrkowskiej, przez |obiecane od Lewkowicza rs. 50, Wicher- 1. ep Carnegie Eh podjęło w mio 
wieczory, poczynając od jutra, grać |ska uległa strasznemu zeszpeceniu całej Leto zenia tej d: ormy w Asaka 
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wy. Pierwszy ten przykład sprowadzenia {Obrońca jej, żądał z tego powodu odszko- | szenia „ryrerzy pracy spełzły na niczem, 
8 ogródka w Łodzi kj raf sekki Fot rzy w ilości rs, 1228, age m Fha; 
iej, zamiast rozmaityc importowanych | danych świadków dostarczyły jedynio do- 
muzykusów, zasługuje A zaznaczenie. 8ą-|wodu winy Givcygiera; poszlaki, walczące T EL E G R A M Y. mne air ~ 
dzimy, że publiczność licznie zbierać się przeciw Tewkowiczowi i Karasiewiczowi, Berlin, 1 wierpnia. Za, AREPA KALE Klara ZA” p” jęk: zalóć 
będzie na koncertach orkiestry p. Sonnen- |nie były o tyle silne, aby mogły wyrobić jA TE żeli śś, | pszenica w m, 11.76. zyto na cz. lp 600; Owies 
felda. w ARE przekonanie o ich winie, To też |gotowuje się na Jesień zjazd cesarza Wil. {Peren 8.60. Konopie w m. 45.00. Siemie lniane w m. 
(—) Znalezione dziecko. Onegdaj póź- |sąd okręgowy skazał tylko Gincygiera na | helma z królową angielską. 
ara wieczorom, w ogrodzie miejskim przy | pozbawienie wszelkich praw i zesłanie na Augsburg, 1 sierpnia. (Ag. p.). Przybył 
uli 
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— —,gryka ————, rzepik letui--—, simówy -— 
——, rzepakrape rim, — —, groch polny —— -—, 
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porządnie ubraną, uśpioną pomiędzy krze- beryi, tudzież. na zapłacenie Wicherskiej się jutro do Berlina Londyn, 31 Cukier Jara 96 proe. 164, 
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kowskiej, Rzezimieszek pomykał przodem, ' wości. Nieraz pogoń przez strażników pro- | becka w alegorycznej grupie handla, oc 
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po odbyciu specyalnych studyów za- 
granicą, powrócił do Łodzi i przyj: 
muje z cierpieniami. skóry i orga- 
od darek nów moczopiciowych, oraz zajmujejkowskiej, 
y się massażęm. Piotrkowska N. 256,|c2a Nr. 2 

Juliana Grabińskiego. dom  Kestenberga (obok aptekijskiego (domu Bławata). 
Miillera). 04.8—10 ranoi od 2—6|*26 


W sobotę dnia 4 sierpnia 1888 fpo południu. 827—0—14 |4—6 po południu. 


Rolę „Małaszki'* odegra 
pani CZARLE. Dr. A. Ellram 
lekarz praktykujący i akuszer i akuszeryi. 


w domu p. 
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Dr. Littauer | Dr. M. Krotowski |. 


przesiędliwszy się z Piotrkowa do 
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Salamonowi* d dres 1geDl 
55 wprost hotelu Hambur- nowski przyjmuje Dziennik Łódz- 
Przyjmo-|*1. __ 
będzie od 8—9 rano 1 od 
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Dr. Mina Łapin 
spocyalistka w chorobach kobiecych |klasy rzemieślniczej łódzkiej. „XV ia; 
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nauczyciel 


dla przygotowania chłopców do 2-ej 
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ulicy Piotrkowskiej, dom 
Obraz sceniczny w 6. aktaąch,|, „| arszawskiego Nr. 536, 
ze śpiewami i tańcami Gabry- 


gdzie znajduje się Maj drzewa. 

$ á rr Przyjmuje codziennie od godzin 

eli Snieżko - Zapolskiej, z mür nę g I 
zyką Noskowskiego. 


12 do 2; z chorobami zaś sekretne-|Nowy-Rynek Nr. 
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a » 


ge III4SZKNIE 


składające się z 3 lub 4 pokoi i 
kuchni, w porządnym domu, na 
przestrzeni pomiędzy ulicą Cegiel- 
nianą a pałacem Heinzel'a przy uli- 


ny 7 do 9 wieczór. 

XG Szczepienie ospy co 

poniedziałek. 
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zanownej Publiczności mam zasz- 
czyt donieść, iż w Środę d. 1 sier- 
pnia r. b. otwieram u siebie, przy 
ulicy Dzikiej W domu p. Dobrzyń: Czytamy w Lodzer Zajtung w 
cy Piotrkowskiej. Wiadomość w re- skiego (3:1 dom od poczty). |w Lodrer Tagebląt w N. 


dakcyi „Dziennika Łódzkiego“. Kurs gimnastyki 
976—10—6  |gą chłopców 1 panienek. Bliższych 


ma zagranicą za Bydgoszczem 
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Polecając się względom Szanownych żeńskich w Poznaniu. 
Panów i Pań nadmieniam żę przyj- 
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) r J i 
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(za 100 rs.) 
Akcye D. Ż. War.-W. 100r. 
W.-Byd. 600 r. 
» # 100 r. 
Teresp. 100r, 
i» Fabr=Lódzkiej 

M „  Nadwiślnńsk. 

Banku Handlowego 
w Warszawie 250 r. 
„ War. Bau Dys, 250r. 
San. H. w Łodzi 250 r. 
. War.Tow.(Jb.o-l oguia 
z wpl. re, 124 259r. 
„ War. Tow. Cukru 600 
Cukr. Dolrsal. 509r. 
„ Józetów 259r. 
„ Czersk 2650r. | 


Papiery państw. $ 
Ka 100 rv.). 
ty Lakw Kr. Pol. duże 
„są małe 


Ros. Poł. Ws. 1 em. 100 
100 r. 


89.60 
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„  Hormanów250r. 
Łyszkowio.280r. || 
„ Leodów 250r. || 
n  Qzostocice 260 r. 
„. Konstanoga 500 
T. W. £. Stali 1000r. 


„ Tow. Zakł, Metal. B. 
Hantke w War. 1000 r. 
» Tow Zakł.Górniezych 
Starochowiokich 100 r. 
„ Tow. War, Fab. Mach. 
Hars pti tövr. 
nra. T. Kop. iai jf 
* Zakł.ilutniozychi60r. || 
n Tow. Zaki. Baw. |) 
Tk. w Zawiaro 250 r. 
„Tow Das, i Łaźn* 100 r. 
„dłarb. Lemier i Sawedó 
„ Pap. Soczewka 500 
— fit h Ob drogi fabr, łódzk, A =, I 
Wartość kuponu x potr. 1%, | Lit. likwid. 
List. zas, nowych 515 Poż prem. 1 em. 
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Lekarz Weterynaryi 


DH. Tiktiner, 

3 (obok apteki 
mi we wtorek i w piątek od godzi- W.go Leinwebera), udziela porady 
codziennie ed 8 do 12 zrana, za: 
wiera umowy roczne o sanitarnym 
dozorze zwierząt domewych i asy- 
stuje jako ekspert przy kupnie koni. 

1056 


Onyąch IL ONŠHKY UpOXABAEMKIXK 
Upe|MSBTORE MORHO PAJCMATDABATŁ 
y Cyąeóuaro IipucTaBAa H Bb Ą€HE 
mu Ha Mcr OHofi. 


Potrzebne są 


uzdolnione PANNY 


3 ików i upina- poza 
a anina a AŻ SRA Ivora 20 ama 1888 roxa. 
Regina Zeli gson Cyxeómsii [pucrass kryzy 
le iah 9 1061—1 
Południowa, dom W-go Pruszyń-| ——- OppadBJIEHIE. 


skiego Nr. tai shg Cyxeónnii IIpncraBz Owhsąa Mu- 
~À |poBaix» Cyxeii I-ro IlerpowoBekaro 


Wiadomość dla wydalonych 
z Łodzi cudzoziemców. 


171, że zamiesz- 
kała na uliey Dzielnej w domu pana Haj- 
der pod N. 1369 pani Pelagia Sułkowska, 


m m AA 1 a chiw mieście Fordonie nad spławną rzeką 
Niniejszem mam honor zawiado: szczegółów. udzielam i zgłoszeniajWisłą 3 włóki gruntu, w skład których 
wchodzą 2 kępy na Wiśle mórg 12, z któ- 
rych się sprząta łozina do plecenia ko- 
szyków, oraz folwark Faskoń zwany o 8 
wiorsty od Kordewa również nad samą|polu pedagogicznem, daje gwarav- 
Wisłą położony na 8 osad rozparżelowany, 
przyczem dodajemy, ż6 prócz gruntu P, g 
jest dalsza szosa,| W. 
zajne łąki i ogrody 
owocowe, orąz suszarnia do śliwek, War- 
tość całego tego majątku po rodzicach po 
chodrącego wynosi netto 60,000: marek 
możę być zamieniony na dom odpowiedni 


J. Sułkowski, 


Dopełnione tranzakcre 


Nossoaeuo Iieuaypow. Bapmana 19 Imax 1888 r. 


10—2 
JE ié Szano-|Okpyra Mrnariń Cymunekifi, az 


Mam zaszczyt zawiadom P 
reuberzypiniń Who Pop. MOAM BŁ 


wną Publiczność, że z upoważnie- 
nia W:ga Kuratora Warszawskiego| 4048 N. 1431, oówanaaeTz, wro 29 


okręgu  naukowege z rozpoczęciemj Hoa. cero 1888, rogach 10 nac. 
roku szkolóego; otwieram w Łodzi| TPA B Top. Joam BŁ xoxh Hu- 


SZKOŁĘ dla CHŁOPCÓW kosas Illrapka nog N. 1487, óy- 


ACTE UDPOXABATLCH ABHRHMOC MMY- 
wyznania mojżeszowego; (meorso; upunaziemames. Aópaua 
przy ulicy Południowej w domu 


Ilunesg, 8AKAMYAWINLECA BR We- 
Rozena. 


XBBH0M4%  HECTopAeMOM%  MIKAGKy 
Długoletnia działalność moja na 


N 178 i 


wiorst 10 


paano meģe mm xomamaejiyTrBapb 
u onykaęsioę 253 pyó., Ha yAORIE- 
wsopenie nuperemsii Illanca I'aab- 


cyę, że uczynię zadość wszelkim 
ymaganiom Rodziców i Opiekunów 
powierzających mi swoje dzieci, 

Zapis uczniów przyjmuję w mo- 
„|jem tymczasowem mieszkaniu ulica 
E Cegielniana w domu braci Baruch. 


Borys Jakobsohn. 


902—12—5 


Ounce u OIĘBHRY UPOXABAOMKIXE 
IpeXM$TOBŁ MOKRO pAZCMATPARATE 
y Cyxeósaro IIpucraBa H Bb 4CHB 
upoąamu Ha MeT onońt. 

Inxa 18 qua 1888 roxa. 
Cyxnebasit IpnoraBt, Cymuncsifi. 
1060—1 


T. 


„POMOC 
Towarzystwo Ubezpieczeń 
od nieszczęśliwych wypadków 


powierzyło mi swoją 
JENERALNĄ BEPREZENTACYĘ 
w guberniach Królestwa Polskiego. 

Ubezpieczenia wchodzące w zakres działalności Towarzy- 
stwa załatwiane i wszelkie co do nich objaśnienia, prospekty 
i druki udzielane będą w biurze mojem w Warszawie przy ul. 
Warszalkowskiej pod Nr, 149, oraz w ajenturach przezemnie usta- 
nowionych i nądal ustanowić się mających. 

Lista imenna ajentów wkrótce będzie ogłoszoną. 

Reprezentant jeneralny 


D. Rosenblum, 
ulica Marszałkowska Ne 149, 


"IW" Energiczni i zabiegliwi kandydaci na ajentów w Warsza- 
wie i'na prowincyi zgłaszać się zechcą do mnie osobiście lub 
listownie. 1063—3—1 


DS "RH 


ostatniego czerpania nadeszły do głównego składu wód 
przy aptece. 


M. SPOKORNY. 


1178—0—0 


Wprost ze źródeł nadeszły Świeże. 


Wody Mineralne Naturalne PE 


oraz sole, pastylki, łagi cto, do Apteki 


F. MÜLLER 


B dawniej J. Goebek w domu Bechtolda, ulica 
23.7 Nr. 256, 


Piotrkowska 
686—16—13 


W drakarni „Dziennika Kódzkiego**. 


